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Spożywcy — łączcie się! 


0 „TOWARACH NA KSIAŻECZKI” 
i BRAKU UŚWIADOMIENIA SPÓŁDZIELCZEGO 


Dziwne a smutne, coraz szersze rzesze członków naszego 
Stowarzyszenia ogarniające zjawisko, musimy tutaj omówić. 

. Oto prawie wszyscy członkowie naszego Stowarzyszenia 

obecnie już zaczynają uważać swoją instytucję za dojną krowę, 
coś w rodzaju za Wydział Fprowizacyjny miejski, który powinien 
dawać jaknajwięcej za jaknajmniejszą opłatą, natomiast po wszyst 
ko to, co jest u nas po cenach rynkowych, przychodzi się do 
Stowarzyszenia, jak z łaski a nawet bardzo dużo członków, mó- 
iwąc, że „tej łaski i u żyda dostaną” rzeczywiście idą do skle- 
pów prywatnych. 

| dlatego, że nie codziennie i nie w wielkich ilościach wy- 
daje się towar na książeczki, członkowie w każdej Dzielnicy na- 
rzekają, że w sklepach S nia nic niema, pomimo, iż wszystko to, 
co można zakupić, pomijając paskarzy, w naszych sklepach się 
znajduje. Nie chcieliśmy wypiekać i dawać do sklepów chleba 
niekontyngientowego, aby nie posądzono nas o spółkę z paska- 
rzami, więc myśleliśmy, że to brak chleba jest przyczyną tych 
narzekań członkowskich i o to, przełamawszy swoje skrupuły, 
zakupiliśmy u włościan i różnych szmuglerzy kilkadziesiąt pu 
dów mąki żytniej i pszennej, zmieszaliśmy razem i wypiekliśmy 
chleb, sądząc że już teraz napewno członków zadowolimy, | cóż 
. się okazuje: członkowie w niektórych dzielnicach prawie wcale 
tego chleba kupować nie chcą, pomimo, iż jest on o 2 marki 
tańszy na funcie niż na rynku, żądając aby on był jeszcze tańszy. 

Niezmiernie rzecz przykra — jest to dowód najzupełniejsze- 
go braku znajomości organizacji i zadań Stowarzyszenia u na- 
szych członków. ; 

| dlaczegoż tak się dzieje? 

Oto dlatego, że w ostatnich zwłaszcza czasach zbyt często 
dawaliśmy towar na książeczki, wszystkie produkty, które na 
rynku gwałtownie drożały, sprzedawaliśmy członkom na ksią- 
żeczki po dawnych cenach; staraliśmy się to w Związku Robotn., 
to w Wydziale Aprowiz. o towary, które znów po bardzo tanich 
cenach członkowie otrzymywali i w końcu członkowie przyzwy- 
czaili się żądać od naszych sklepów wszystkiego „na książeczki” 
i przynajmniej o 50 proc. taniej niż na rynku. 
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W rezultacie otrzymuje się, że członek, zapytawszy się 
w sklepie czy „niema nic na książeczki”, idzie do sklepu pry- 
watnego, aby kupić to, coby otrzymał w swoim sklepie i taniej 
iw lepszym gatunku. 

Stąd płynie dla Zarządu natka: trzymać się cen rynkowych, 
więcej zaś dbać o uświadomienie spółdzielcze członków. 


KRONIKA SPÓŁDZIELCZA. 


Usfawa o spółdzielniach. Sejm polski obecnie obraduje 
nad projektem prawa o spółdzielniach. Rzecz to niezmiernej 
wagi dla ruchu spółdzielczego w Polsce, gdyż nareszcie określo- 
ne zostaną podstawy prawne dla naszych organizacji. Dotych , 
czas bowiem w tej dziedzinie u nas panował niesłychany chaos. 
Każdy urzędnik, zależnie od usposobienia względem  spółdziel- 
czości, swoje metody stosował; powstało mnóstwo „kooperatyw”, 
które nic spólnego ze spółdzielczością nie mają i napewno 
z chwilą wejścia w życie nowego prawa, będą musiały się bądź 
zlikwidować, bądź zamienić na spółki akcyjne. 

Nie znamy tekstu tego prawa o spółdzielniach; (nie powoła- 
no do tej pracy nikogo ze spółdzielców zasłużonych), wnosić na- 
leży z braku ludzi kompetentnych przy jego opracowywaniu że 
nie będzie stało na wysokości zadania, jednak pewne kroki ku 
uzdrowotnieniu tej dziedziny życia już zostały uczynione, życie 
zaś samo zmuszać będzie czynniki odpowiednie do zmian w kie- 
runku należytym. 


Odezyty. Sezon odczytowy rozpoczynamy w drugiej poło- 
wie października odczytami tow. Jerzego Sochackiego z Warsza- 
wy. Tow. Sochacki wygłosi cykl odczytów poświęconych zaraniu 
socjalizmu u nas i zagranicą. 1 odczyt będzie na temat: „So- 
cjalizm utopijny”, 2-gi: „Zaranie socjalizmu w Polsce”, 3-ci: „Wiel- 
ki „Proletarjat”. Pozatem tow. S. wygłosi odczyt, poświęcony 
wykazaniu wyzwoleńczych tendencji w rozwoju społeczeństw 
p. t. „Dokąd ludzkość zmierza”. 

O dniu i miejscu odczytów będą specjalne ogłoszenia. 


NOTATKI HANDLOWE. 
Kartofle. W tych dniach otrzymamy 10 wagonów kartofli, 
zdatnych do przechowania na zimę. Cena jeszcze nie jest usta- 


lono. 
Kapusię mogą członkowie zamawiać w sklepach S-nia. 


Redaktor i wyd. odp. Józef Dominko. Druk, Lub, Spółki Wydaw. 


